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suie i przem ysłowe: Lianów. 
c*njny.) O kawie i o jej farbowaniu

Wiadomości zagraniczne.
 ̂ Hiszpanija.

telegraficzną otrzymano w Paryżu wia- 
WajjA0 z Barcelony o ostatecznem ukonstytuo- 
0o0 ®l8*paóskiego ministeryjum. Złożone jest 

^ Sposobie następującrm : W7alenly F e r-
Prezydent rady, minister wojny; Jose 

8ptajv ? ® minister skarbu; O n i s ,  minister 
^granicznych ; C a b e l l o ,  minister spraw 

^ c i? lrznJ'ch i S i l v e l a ,  minister sprawiedli
wi!^’. A r m % r o ,  minister marynarki. Przeto 
V CcjISJr^w mianowanych zaraz po rozruchach 
• pqna°li8̂ *ch, zatrzymano tylko braci F e r r a t  
ł , l e? 7 n i s. Występujący członkowie G o n -  

! p „ .  1 R a n c h o  należą do najwyraźniejszego
n ° ‘a partyi progresislów. 

łlUCca°Sz? z Madrytu pod dniem 11 . sierpnia: 
v* pewna , że wydani 
£ ° Ayuntamicntach 

jtth. . nan*

ta®. fc pewna , źe wydano rozkaz wykonania 
;s~ r. »  - ' ' Leltać się należy,

to oporu dozna klćry^ ministery- 
p vo ostrych środków zmusić może.4

paryskie piszą pod d n i e m  17. sierpnia:Xlłęa
K

H  iDa- W ogóle system jego jest talu sam 
- 1 gabinetu pana P e r e z  d e  C a s t r o .4

ministrów 
\ , K  °»_*b niźl i

w Barcelonie jest więcej 
syetematu. Ministeryjum nie 

orleżów i ustawę o Ayuntamientach

i
j W ielka Brytanija ilr lan dy ja .

i i ’ !  B e l g i j s k i  zwidzi! pierwe. 
swoje Claremont , nim się y> ®

i; io  Windsoru.. N ie słychać ja k  dlu -  - -  
-cit j V avvi i wszelako przez pośrednictwo 3 g

so b ie  wr«Vi i
-i r» rych łego  załatwienia n ieporozu-

8 - C h r o n i c l e  z dnia 14. sierpnia zwraca
I

%

•uwagę gazet francuzkich , aby się nre karmiły 
nadzieją, źe cztery mocarstwa ociągać się będą 
z zatwierdzeniem zawartego przez siebie trak
tatu i uskutecznieniem tegoż, i że może jeszcze 
poprzednio rządowi francuzkiemu niektórych ob
jaśnień udzielą , to albowiem w żadnym nie na
stąpi razie. Naturalnie nie można się żadnego 
chwycić środka, dopóki wszystkie strony układu 
nie zralyfikują, a do tego potrzeba jeszcze kilku 
tygodni; ale wtedy także niezwłocznie bez wszel
kich wywodów zajmą się uskutecznieniem trak
tatu , któremu się Francyja bynajmniej sprzeci
wiać nie może, dopóki żadne z owych mocarstw 
nie będzie miało na celu swego powiększenia 
się; ażeby zaś żadne o tern nie pomyślało, 
jnż się inne o to postarają. —  Co się zaś środ
ków mających' być użytemi dotyczę, wspo
mniany dziennik tyle tylko napomyka, iż o blo
kowaniu M e h m e d a  A l e g o  przez flotę an
gielską mowy być nie' m oże, ponieważ M e h- 
hi e d A l i  jest poddanym Porty, a Anglija 
żadnemu poddanemu Porty wojny wypowiadać, 
ani też jakiej części posiadłości jego blokować 
nie m oze.—  Sułtan natomiast może z własnym 
swym poddanym wojnę .prowadzić, a cztery mo
carstwa, albo część tychże, mogą mu w tej mie
rze przeciw zbuntowanemu Baszy równie być po
mocne , jak Anglija i Francyja Królowej K r y 
s t y n i e  przeciw D o n  C ar l o s o w i ,  na mocy 
traktatu poczwórnego przymierza pomagały. 
Gdyby więc Turcyja miała takową blokadę u- 
chwalić i na mocy podobnego traktatu, do jakiego 
dawniej Francyja wpływała , pomoc otrzymać , 
jak ‘dawniej Hiszpanija, trudno byłoby pojąć, 
dla czegoby się Francyja temu sprzeciwiać miała 
W chwili zaś , gdzie w Mexyku i Buenos-Ayćesie 
system blokady tak dalece rozprzestrzeniła, ni«i

) (



—  636

zechce zapewne zabraniać Sułtanowi blokowania 
jakiegokolwiek portu w swoim własnym kraju.
• Tenże dziennik w późniejszym numerze pisma 

swojego z dnia l5go sierpnia, zawiera następu
jący artykuł: sGazeta tuloóska Semaphore , do
brze zawiadomiona o sprawach egipskich, donosi, 
że M e h m e d  A l i  nie chce uczynić żadnej 
koncesyi, ani podać ze swej strony żadnych pro
jektów iże  obstaje przy tem, by wprost zPorlą 
wchodził w układy. Porta zaś po raz drugi od
powiedziała, że w sprawie tej zostaje pod kie
runkiem mocarstw europejskich. Jeźli się to 
prawdą okaże , rzecz jasna, że potrzeba będzie 
przystąpić do środków zmuszających, zamierzo
nych traktatem poczwórnym. Zdaje się nam, 
że nastąpi blokada wybrzeży syryjskich, a M eh
m ed  A l i ,  gdy mu wszelki związek między 
Egiptem a Syryją odciętym będzie, nie długo 
W ostatnim kraju trzymać się potrafi. Pytanie 
zajdzie wtedy, czy Francyja blokadę szanować 
bedzie? Ola czegożby tego czynić nie miała? 
Niektóre pisma londyńskie twierdziły , że mini
ster francuzki posłał rozkaz przerwania blokady. 
Nie wierzymy temu. Jest wiele sposobów po
dania w wątpliwość prawności blokady, zanim się 
ostatecznego sposobu, to jest uderzenia na okręty 
blokujące, użyje. Owych sposobów mogą Fran
cuzi użyć, a zarazem przybrać groźną postać, 
dla ^odstraszenia Europy od je j postanowienia ; 
ale Francyja nie będzie tak szaloną, by się oto 
w wojnę wdawała.*

Sun wyszczególnia w sposobie następującym 
angielską i francuzką silę morską: An g l i j a  ma 
w służbie 22 okręty linijowe, 29 fregat, 87 ma
łych statków; 65 statków parowych; w odwodzie 
15 okrętów linijowych, 11 fregat; w dobrym sta
nie i w budowie 70 okrętów linijowych, 56 fre
gat, 252 mniejszych statków ; 11 okrętów paro
wych; razem 107 okrętów linijowych, 06 fregat, 
339 mniejszych statków i 76 statków parowych, 
z osada okrętowa 37,156 ludzi. — Fr a n c y i aC C C  ć •’
ma w służbie i w odwodzie 15 okrętów linijowych, 
22 fregat, 73 mniejszych statków i 30 statków

{terowych; w budowie 25 okrętów linijowych, 28 
regat, 93 mniejszych statków i 10 statków pa

rowych, razem 40 okrętów linijowych, 50 fre
gat, 166 mniejszych statków i 40 statków pa
rowych-

Komitet giełdy zaprzecza zupełnie, jakoby p. 
K a p e l l o ,  który statek parowy City of ILdin- 
burgb L u d w i k o w i  N a p o l e o n o w i  najął, był 
jednym z jego członków. Twierdzą, że to jest 
W łoch, który SDekulował na przedsięwzięcie księ
cia, i znaczną stracił w tem summę. Stało się 
mu więc na co zasłużył, ale chcą by jeszcze ostrzej 
był ukaranym.

Morning-Chroniele przyznaje prawo  ̂ rz? i (U 
francuzkiemu zagrabienia i z a tr z y m a n ia  ® 
parowego Ciii o f  Edinburgh; w p rz y p a d k u  
kim powinni właściciele, chcąc wynagrodź 
uzyskać, trzymać się osób, które ten okrft
teły ' '  , kadraKoło Doweru płynęła w dół kanału es« . 
h o l e n d e r s k a ,  złożona z 2 fregat, 2 bryg 
korwety. Przeznaczenie jej nie jest wiado' îe." j, 

Statek parowy Brilannia zawTinął W r 
dziesięciu do Liwerpola, z Holifas, °e.
Szkocyi. Odbył więc najspieszniejszą dotą 
glugę po Oceanie Atlantyckim.

Francyja.
a r  * x°"Dnia 17go sierpnia o północy , K r o * ^

dżina królewska i z będącymi w Eu ,n,D' Je
C C, C Ł Z n.' V  ł K

mi, odpłynął do Bułonii na statku Par° tg0*fi 
Feloce. Burzliwe powietrze nie dało Bta te. 
do Bułonii zawinąć i JKMość , jak de. p3 >  
łegraliczna donosi , d. 17go sierpnia °  fi 
3eiej po południu wysiadł na ląd w Kai 

P. G u i z o t odjechał d, l4go sierpni8 * 
ku Eu do Londynu. ,^ e f 0̂

Strazburski dziennik ministeryjalny P,1 .gjajdfl 
dniem 17. sierpnia: rRuzkaz nadeszły 1A ^y- 
dywizyi wojskowej, nakazuje niezwł° uetd  
konanie uchwały, poddającej pod ronf rez£
ministra wojny, zaciąg klasy z r. 1830 ^ltr^ 
wę. Tym sposobem Francyja mieć będ*1 
ce więcej o 120,000 wojska pod brocij' 
kaz ten poprzedza drugi, nakazujący 
cyję ruchomej gwardyi narodowej.* jjul0*5'' 

Gdy L u d w i k a  B o n a p a r t eg  o ®̂  esVot'
prowadzono, dano mu do zrozumienia? g° ^
ta jego w razie napadu ma rozkaz u 
miejscu, jeśliby chciał uciekać. ĄioV° ,

Dnia l4go sierpnia zrana przypr°wa ?e okr« 
że do Paryża uwięzioną w Bułonii °a ł“ # 
tową statku parowego City o j Edin  ̂cł)ł°P̂  
da się ona z dziewiętnasta osób,^SczDpe]agie ** 
cem okrętowym, i wszystkich w St. ^
mieszczono. i j l i

Pułkownik B o u f f ć  de  M o n t ®  ,j te
ten zaszczyt, iż w s p ra w ie  bulońs icj^^y
tralną z żywym orłem podał. 0gcić °rgję 
miał kapitan statku parowego» w 
którego trzymał na pokładzie. P° &*eS,‘ e 

„.„I. luórv od b«lB“  * Unf

stanie przy kolumnie w obliczu
to od Kzym ian naśladowaną Przef\ „jtpim r 
b ,  .  palem  , » , * ! .  U M  -  
trójroznego kapelusza na kolum n

)
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w iT l8t°cie przygotowany dla orla kawałek świe- 
*eB° mięsa.
. jenerał D w e r n i c k i  , jaltotez wszyscy 
,nni r. 1838 wydaleni z Francyi' emigrańci poi- 
®cy > otrzymali pozwolenie powrotu do Francyi i 
Mieszkania w Paryżu. Pobierają oni zwyczajne 
^8parcie. Znajdują się między nimi, marszałek 

®jmu S t e m p o w s k i  , poseł hrabia L e d o -  
Ch*>wski i inni.
. Nie ty|ko w Tnlonie, ale takie w porcie wo
jennym Hresl  ̂ gj Łie gto; większa cześć lekkich 
taocufcUich okrętów wojennych , nakazano, jak 

P,Bma paryskie donoszą , znaczne uzbrojenia, 
piętnaście fregat ma pójść z tamtąd do floty na 

Śródziemne. —  List dzieńnika Com. 
r!\ Ce z Tulonu powiada przeciwnie, ze mimo 

,e*kiego krzyku, jaki o uzbrojeniach morskie l 
*yoig ł maj0 w istocie pracują w arsenale. Ni t
*c*erze nie wierzy, izby do wojny przyjść mia 

] j " ^ ajtków dotąd ani w Tulonie ani w o o- 
‘cy nie zaciągnięto. T o samo powiada talłze 
ythodzacy w Tulonie Eclaireur de la Medi- 

C * *  —  Uwagi te dzienników zbija Moni- 
r z d. 18go sierpnia w sposobie następują- 

jm -. .Niektóre pisma na słowo pewnego pro- 
|e‘ncyjonalnego dzieńnika donoszą od dni kilku,
. przy rozpoczętych w naszych portach uzbro- 

- - h ,  w skutek tajnych rozkazów, zwolniono 
^ olwiek w czynności. Zaprzeczamy jak naj
ęła *Zn'ei tym doniesieniom, wymyślanym i roz- 

®*anym przez złych obywateli."
Cie az? z Tulonu pod d. 0. sierpnia : »W por- 
lta n.a8Łym otrzymano depeszę telegraficzną , na- 
je.,- “C? władzom morskim , przyspieszyć uzbro- 
M(',r ®krftów linijowych Souyerain i Miasto 
jsk - ia ’ tudzież użyć wszelkich środków do 
V t e ?  naprawienia okrętu Miasto Mar~

a* depesza ta nakazuje również niezwłocz- 
roj enie fregat Iphigenie , Oranie , Inde- 

J(0l, Unte i M elpomene, oraz korwety Circd.
ta i jeszcze jedna wielka fregata, mają 
najprędzej do stann wojennego dopro- 

t)a j j^ e » fly jak najspieszniej mogły się udać

Sers ec^ TSeur d e  tO u e s t  donosi z Lyon - d An
e t ^ .  *e • t u a n o w i e  znow u powstawać za- 
Wał0^ !  ^  znanym  zam ku gm iny Poneze ze- 
tit0i; p *  ! vielu m łod e j szlachty z W andei i Bre- 

ewien stary szuan przybył do pana B o u,r- 
^ h k o *  Ł Pełv!en m iody cz łow iek , mający na- 

l  które smutną slawuość w w ejnach do- 
V̂e p  °trzym ało, i" którego lat kilka n ie b y ło  

^dza t9*10̂ ' ’  przebrany przez Lugdun prze-
w

° it0Pny j  * ^8°  na 3ci sierpnia, wybuchnął
P°zar w Babazunie, na przedmieściu

Algieru. Ogień na czterech miejscach razem 
podłożono i kilka magazynów z sianem oraz 
Z drzewem spłonęło. Oprócz tego były tam za
soby kilka milijonów wartujące, które przy naj
mniejszym wietrze, mogły były wszystkie stać 
się pastwą płomieni. Lecz w takiin składzie po
łączonym siłom wojska, marynarki i obywateli 
powiodło się ogniowi tamę położyć. Obwiniają 
Arabów o ten postępek. Podpalanie zdaje Bię 
być teraz głównym środkiem zemsty u tego fa
natycznego i wytrwałego nieprzyjaciela, odkąd 
między wojskami panuje zawieszenie broni z po 
wodu upałów letnich. Jeden z Szeików nad 
Araczem popalił własne swoje domy w gmi
nach Buba i Hussein-Dey, nim do A b d - e 1- 
B a d e r a  przeszedł.

List z Aczewa pod d. 2. sierpnia (w dzieńni- 
ku Constitutionnel) donosi, że A b d - e 1 - B a- 
d e r  kazał W perzynę obrócić pola przepysznej 
doliuy Sygu, d!a ukarania za dawniejsze bunty 
mieszkającego tamże plemienia Szeragów. Spra
wa Emira bardzo wiele z-resztą od sześciu mie
sięcy ucierpiała; Balifów jego złe wszędzie przyj
mują i tylko fanatyzm trzyma jeszcze Arabów 
pod jego chorągwiami. Napadów nieprzyjaciel
skich na Oran zaprzestano z powodu wielkich 
upałów. B u h a m e d y  z ludźmi swoimi cofuął 
się nad Tafoę.

W sądzie policyi poprawczej W Tulle d. 13go 
i 14go sierpnia rozbierano apelaeyję pani L a f- 
f a r g e ,  przeciw wyrokowi sądu w Brives, 
którym odrzucono prośbę jej o odłożenie pro
cesu , wytoczonego o skradzenie dyjarnentów. 
Sąd unieważnił ów wyrok, gdyż rekurs pani 
L a f f a r g e  powinien był wstrzymać procedu
rę sądową , i nowy termin procesn na dzień 
20ty września wyznaczył. Sąd assysów departa
mentu Correze, przed którym ma być pani 
L a f f a r g e ,  oskarżona o otrucie męża, stawio
ną , zacznie się d. 31go sierpnia ; lecz sprawa 
pani L a f f a r g ę  dopiero d. 3go września przy
padnie, ponieważ do tego czasu dopiero świad
kowie zwołani beda. —Q r. _

Niemcy.
Allgemeine Zeitung donosi z Drezna pod 

dniem 13. sierpnia. ^Opowiadają tu po salonach 
następującą, ciekawą anegdotę: Do pewnego to
warzystwa młodych ludzi, które zbierąło zioła 
na Górach O lbrzym ich  (Karkonoszach) przyłą
czył się niedawno pewien podróżny, po którego 
znachodzenru sie, rozmowie i uprzejmości, poznać 
było można, że jest znakomitą osobą. Towa
rzystwo utwierdziło się jeszcze bardziej w tern 
mniemaniu, widząc jak wielkie uszanowanie oKa- 
zy wali podróżnemu dwaj jego towarzysze. Z  wiel- 

) ( 2  :
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ałąItą znajomością rzeczy rozprawiał on o różnych sza drogę do Erdmannsaorf. Przybyli tam Z(J ^ C 

gałęziach historyi naturalnej, a szczególniej o świtą o godzinie 3ciej po południu. Jh1 . 
botanice. Zniewalająca uprzejmość jego zajęła zakazał, by w miejscach, przez Ittóre-'Prż0̂ j£o- 

; mocno towarzystwo, które go aż do pomieszka- dzał, uroczyście Go nie przyjmowano, P . 
nia na nocleg odprowadziło. Przybywszy tamże waz nie zgadzałoby się to z trwającą dotą ^  
częstuje on swych gości pończem , a śród spie- zmarłym Ilrólu żałobą. —  Królestwo JcP  ̂
wów i spełnianych toastów upływa najprzyje- do d. 25. sierpnia w Erdinannsdorf za .nCyj 
mniejszy wieczór, lubo owi wędrowcy ani o w którymto dniu dalsza podróż do 
nieznajomym ani o jego towarzyszach dokładpiej Prus i Pomorza, nastąpi. —  Ce s a r * ołva. J<sî ' 
dowiedzieć się nie mogą. Nazajutrz wysyłają R o s s y j s k a  z Wielką Księżniczką O lg ?  } '* 
doń jednego z swego grona, który dziękując mu żniczką Mar y j ą  H e s k ą ,  spodziewaną] , 
ich imieniem za doznaną gościnność, uprasza 15. sierpnia w Fischbaeh, gdzie zabawi 
g o , aby jemu i przyjaciołom jego oświadczył, odjazdu Królestwa Ichtność Pruskich z 
z kim też mieli zaszczyt zabrać znajomość , by mannsdorf.
przyjemne spomnienie chwil, które z nim razem Książę L e u c h t e n b e r s k i  z małżonką, P. -0 
spędzili, także z mitem sponmieniem jego oso- był do Wrocławia dnia 16. sierpnia o g° 
by połączyć mogli. Nieznajomy uśmiechnął Gtej po południu. Nazajutrz puścił się w 
się, i odrzekł: »No, kiedy WPanowie chcecie sza drogę do Fischbach i Erdmannsdorf- 
wiedzieć koniecznie kto jestem, tedy powiemWam,

—  Z Berlina dnia i i .  sierpnia. i3le'że jestem botanikiem, minerałogGin, a przytem _  _______  ____ ..... - ,
także —  K r ó l e m  S a s k i  ml,-* Wryobrazić sobie Niesie pogłoska, że dla katolików W ^sztak 
można, jak się dziwił ów towarzysz nalurali- ryjum oświecenia oddzielny wydział , ra j(t,p 

Król teń zresztą ma mieć wielkie upo- konsyslorza ustanowiony zostanie, na cze, J lje-stow.
dobanie w takowych niespodzianych wypadkach, r e g o  p e w i e n  z n a k o m i t y  p r a ł a t  umieszczoii) -, lCi
—  Dnia 28go lipca zwidzał on w towarzystwie Gazeta Wrocławska z dnia 17. b. n1, f  j,yla 
dwocli Arcyksiążąt Austryjackich Grefłcnberg , ijuż worze. 185. Gaz. naszej umies/.czofj^^j 
gdzie Wincenty Priessnitz , sławny swój zakład korespondencvja z Berlina, stosownie , ,,-iiiy 

■ kuracyi dostojnym gościom pokazywał. Jouijal- tarnże obiegała pogłoska, że pewien znał 
ny ten lekarz przyrodowy utracił przed kilką prałat kościoła urząd sv\ój złoży. Wówcza W *tygodniami jedynego syna na szkarlatynę, któ- nie zamilczeliśmy nazwisko, które zresz v g;ę 
ryto smutny wypadek przez następującą o.oko- łatwo mógł odgadnąć. Obecnie nie wal (ja- 
liczuość zasługuje na szczególną uwagę. Zonie następującą zamieścić korespondencją? 0Hciai 
Pries8nitza śniło się, że syn jej niezawodnie z e t y  P o w s z e c h n e j :  »»Slychać, *e 
umrze, skoro -ojciec hydryjatyczną metodą le- kiedy Arcybiskupowi Poznańskiemu z l̂° j?s ią*e. 
czeć go będzie. Nalega więc na męża, aby tył- do dyjecezyi jego p o w r ó c i ć  pozwolono, 
ko ta razą go nie leczył, a Priessnitz wzruszony B i s k u p  W r o c ł a w s k i  przez nade 
żalem żony, daje -się ubłagać i odstępuje może ostatniemi czasy z lłzVmu inslrukcyje, SP 0 d11'

lekarzowi w kuracyję aleopatyczną; lekarz daje gał , a po części w ręce Ojca Sw. Dj f ti)"
medycynę a —  młody pacyjent umiera. Tym rząd nasz sprawującemu interesa s^ wl^ ,pC <
sposobem za podwójną uiekousekwencyję po- rnie polecił, aby tak s ta n o w cz e  i P /j od'
mściła sio NemSzys na tym zkąd inad w swych oświadczenie , iż wkrótce równie staD° 1̂ , f v d e'
zasadach bardzo wytrwałym mężu, który nie- pswiedzi wyglądać można. ■— łGąd>’ u vv*S*»
pćwnemu i złowieszczemu przeczuciu żony do- r y k  a W i l h e l m a  1 • WG. Zs2 d » “»  cte ’
zwołil D ad zdrowym rozumem swoim odnieść dach s p r a w i e d l i w e ,  pobłażające i b^eVVDe-‘“l)̂
zwycięstwo w chwili, gdzie  chodziło o życie jego ałe nie mniej też sz cz e r e ,  m o c n e  ^lC*o
własnego syna, i właśnie w tym przypadku od Nie umiemy udzielić bliższych p°W naszê
kuracyi wodnej odstąpił.« krok ten czcigodnego Księdza Bis â fBy *vSl°1J

n poprzedzały i mu towarzyszyły* nD°.' |eł,oVPrussy. f 3 , . * .. przew,t'1 , r .et**J lako niestety! potwierdzić, zc p ipitnł? 0 .
Według doniesień Gazety W rocławskiej, I! i ó - '  prałat ,o rezygnacyja swoje wniós i ^ fa0£ęi 

l e s t w o  I c h m o ś ć  P r u s c y  przenocowawszy już zawiadomił. Udzielamy tej ^  ̂ ró*vf"|e j ‘a- 
w Gćirlitz, puścili się d. 15. sierpnia przez Greif- racem życzeniem, które z.apc\vn^  ̂ pod*‘ ^ 
feuberg, gdzie stanęli o godzinie U le j , w dał- liccy jak niekatoliccy poddam r
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f eŁy okoliczności teka przybrały postać, byśmy th i A h m e J e m  B a sz ? , publiczne zabawy la-
?9Szego uwielbianego ‘ Księdza Biskupa długo du na dolinie i na wzgórzach Dalmabagczy.* 
Jcszcze w  ‘J-  --- — !- J— -------!w Pos*adaniu urzędu św. między nami 

ziec mogli.«

Królestwo Polskie. ♦
"“ Z  Warszawy d. 23. sierpnia. —

ośu,1 ,eczyw>sty tajny radzca U w a r o w ,  minister 
•Ccenia • i 1_«tol,ecenii
icy. dnia wczorajczego przybył do tej

£  Ch, ^  dniu 6 . b. m. umarł tu JX.
Ran ®* od 1 e c k i , Biskup bełzki, szufra-
l.. “yecezvJ  i .: ';  vr_„i.;_.„..1__;____. „bil a.yeceiyi chełmskiej. Nauki teologiczne po- 

rał w akademii lwowskiej. (&■ W*)

w a w u s n i  a w D W B o n *
Dnia 30. sierpnia był u Jego Kró l .  Mo ś c i  

n a j d o s t o j n i e j s z e g o  A r c y k s i ę c i a ,  jak 
zwykle, wielki obi id , na który także damy miały 
zaszczyt być wezwanemi. Po południu były 
liczne pokoje. —  W piątek tego tygodnia towa
rzystwo aktorów polskich rozpocznie swoje przed
stawienia. —  Przejeżdżające tędy do Jass towa
rzystwo aktorów lrancuzkich ogłosiło afiszem, 
że d. 2 . września wyprawi nam widowisko tea
tralne ; jednak nie będąc \v'8taDie, dla nieskom- 
pletowanej jeszcze liczby swoich członków, do-

glaj n , od N ow ogrodem  odbedzie Cesarz prze-
i . Ł    » • w ic inorpugu grenadyjerów, dowodzonego p

dyvvizvi N a ba k o w , puczem -v .d  ^  
i Kijów; pod Utóremto ostatn.em 
Wielkich manewrów się odbędzie. Czy J ^ o s c  

tatą Warszawę odwidzi, nie jest jeszcze 
i'<w-na. Za cel podróży tćj wym.en.ają za

I " '  s k ą ^ u ’, BJ .i»

i i s « ą  “w 'a i iPi« Sa towarzyszyć je j będzie. 
l  .'As,ycli września Najjaśniejsi Państwo I 

ltwftni są -p powrotem w Petersbuigu.

T urcyja .
^on°SZą z Konstantynopola pod d. 12. sier- 

lin-8' “"  skutek konwencji zawartej po * 
L V uitcdzy ‘Auslryja , Rossyją , ^  >elka- ry -

p2 oi1l‘ ,u! ami ’ a zanaiar przvwrócen

przezco o wieittosci tego teatru dokładniejsze 
wyobrażenie powziąć można. A że w nim 2000 
osób zmieścić się będzie mogło , przeto dla na
szej stolicy będzie on wcale dostatecznym. Bar
dzo zręczny malarz zaczął już także potrzebno 
dla tego teatru dcltoracyjc malować. —  Dnia 
39. z. m. w nory pewna matka udusiła we śnie 
swoje niemowlę. Przypadki tego rodzaju wy? 
darzaja się u nas niestety dosyć często, ponieważ 
matki nie mogą się pozbyć wygodnego wpraw
dzie ale zlegti nałogu, sypiania razem z swemi 
dziećmi. - y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.)

Ulanów d. 26. sierpnia 1840. Dnia 7. b. m. 
ruszyła z P r z ę d z l a  do G d a ń s k a  1 tratwa 
z belek kantowych, obładowana siemieniem lnia- 
nem , potażem , a najwięcej płótnem podolskiem; 
także 1 tratwa z bali dębowych S. Lo t h r i n -

ii “"‘ Ora ewancie, posiano do Alesandryi mu- 
,.3faat g ®*nisteryjum spraw zagranicznych, 
a *avvi * ?^a ’ byłego ambasadora w Wiedniu, s

"'ez Ẑ,e.n*a ’ c 6 " K r ó 1 o w i E g i p s k i e -  ger a  z B o b r k i .  Z  dwóch pobitek OEhren- 
iad * a- a> %  się w krótkim przeciągu czasu saal a,  które d. 5. b. m. tędy przeszły, jedna 

r!̂ U Przril ■ C?K c^ce podane mu warunki po- niedaleko W u l k i  t u r e b s k i e j  wpadła na kij
i została mocno uszkodzoną ; z wielkiem natę- 
leniem przyciągnięto ja do brzegu , lecz wkrótce

ano
naprawieniu 
W drogę pu-

. i-'*yiaCz i / — szczono. Szkodę na, potażu i siemieniu lnianenr
Si. bootr_ j  a . 8*9 zostająca pod dowództwem rachują na miejscu na 1000 zr. m . k . ; strata 
dLlł7iacka m' rala barona Ba n d  i ery  eskadra na płótnie* pokaże się dopiero w Gdańsku. —  
\\9 Jak n ’; ,PaPfyneła ku wybrzeżom syryjskim, Dnia 13. t. m. płynęło tedy do Gdańska nai 

' 1 ■ • . . . .  tratwach jakich 20 kop bali dębowych i do 180

pr, . ’ , —z tuce poaaue mu warunki p 
1̂ 'uwy bib nie. Turecki wojenny statek
I l̂r\ B ahri , na którym wspomniony

V iaU*‘ na,- i )0P1y°gla bu wybrzeżom syryjskim, Dnia 13. t m. płynęło *s£y Gdańska na 5 
-syłtići.j>  ̂ bin*ejszego poparcia przedlożeń tratwach jakich 20  kop bali dębowych i do 180

,, *0'(1 j-1 l °t'ty.« ' r b e le k  kantowych jodłowych; wszystko to z M e-
Ula 5. b j i  ■ a 3 v k i własność M o jż e s z a  L e d e r e r a  z Cie-Httta v  odbywają się z powodu za- K ’ wiasnosc

£l * At i e  z ministrem handlu Fe- szanowa.
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Ulćwne deszcze w przeszłym tygodnia spadłe, 
sprawiły, iż wszystkie rzeki od 21 . t. m. po po- 
łudniu aż do wieczora 23. t. m. znacznie przy
bierały ; San szedł jaz  równo z swojemi wyso- 
kiemi brzegami, a niziny pozalewał; do d. 24. 
t. m.^woda znacznie opadła, mało zrządziwszy 
szkody. —  Od 23. t. m. mamy “już ciągłą po
godę zbiorom sprzyjającą i dla ziemniaków bar
dzo potrzebną. P s z e n i c a  obiecuje piękne 
ziarno i plon obfity, lubo w niektórych okoli
cach z kłosa rosnąć zaczęła.—  W War s zawi e ,  
przedawano przed 10 dniami piękną pszenicę 
po 36 zł. poi. za korzec.

Biała d. 27. sierpnia 1840. Przy pięknej 
pogodzie od kilku dni nastałej, zbiory p s z e n i 
cy  i reszty j ę c z m i e n i a  idą dobrze; ale co 
do żyta, to te z wielkim mozołem i po naj
większej części na mokro zebrano. Wydatek 
żyt a  jest dobry, jednak na nizkie ceny tego 
ziarna podobno liczyć Bie można, gdyż tego
roczny zbiór zapewne tylko na jeden rok wy
starczy, a dawne zapasy wszędzie już powycho
dziły. Noce są u nas teraz bardzo chłodne i 
łem samem wstrzymują wzrost o t awy,  a gdy 
przytem i s i ana  mniej jest niżeli się spodzie
wano , zdaje s ię , iż go ku wiośnie mniej wię
cej zabraknie. Także i rośnieniu z i e m n i a 
k ó w  mogą te chłodne noce zaszkodzić.

Na w e ł n ę  zdaje się iż lepsze czasy nastawać 
zaczynają, gdyż pokup na nię jest dość dobry, 
chociaż tylko po cenach bardzo zniżonych. Na 
inne produkta nie masz żadnego handlu.

Ołomuniec. Targ na woły d. 26. sierpnia 1840.
W tym tygodniu przypędzono wołów nad spo

dziewanie więcej : albowiem 2066 stanęło na na
szej targowicy, i te prócz malej ilości zostały 
sprzedane; zaś 568 wołów puszczono wprost 
przez Lipnik do Wiednia, a mianowicicie: Da
wid Ohanowicz z U rzeza n sprzedał 158 sztuk, 
parę w wadze 10 cetnarów po 350 zr. z 7 ra- 
daszu; Tittinger z Czerniowiec 160 sztuk, parę 
w wadze 11 cetn. po 400 zr. z 5 radaszu, i Itzik 
Ohmenstein z Zurawna 250 sztuk, parę w wa
dze 10 fu  cetn. po 370 zr. w. w. z 6 %  rada
szu. Woły były dobrej jakości a ceny odpo
wiednie. —  Cetnar wołowiny w Wiedniu utrzy
muje się na 40 zr. w. w. —  Na przyszły tydzień 
spodziewamy się takiejże samej ilości wołów.

P r z y p ę d z i l i :  1)  Abraham Grosser, z Ja-

złowca, 168 wołów; 2) Selig Pohl, z Halin
wa , 1 0 0 ; 3 ) Pinkus Last, z Czerniowa, 08 ,
Jan Szarowicz, z Bojan , 145 ; 5) Elijasz Af*e
hand , z E n ih in icz , 74 ; 6) hr. Konarski, *
hego, 195; 7) Itzik Liblich, z Halicza,
8) Daniel Jung, z Maryjampola, 83 ; 9) •„
Nowak , z Nowosielca, 122; 10) Izak Ohrenste! /
z Kowalówki, 101; l l )  Dawid Stefanowicz , z    . z fła

Eojan .
m anow a, 105; 12) Emanuel Fleischm ano,
liczą, 1 0 1 ; 13) Schabsel Fichinan, ® ** gg, 
173. —  Małemi partyjami 386. —  Ogółem *

Do Pragi i Wiednia st. 1. 
Po części małemi par

tyjami stado Kro. 2. 
Nicsprzedano st. Kro. 3.

dtto. st. Nro. 4. 
Do Berna i Austryi st. 5.
—  Berna stado Kro. 6.
—  Berna i Znojimi st. 7.
—  Berna i Pragi st. K. 8. 
Po części sprzedano st. Q.
—  Pragi i Wiednia st. 10.
—  dtto. dtto. st.K. 11.
— dtto. dtto. st.K. 12.
—  Wiednia, Pragi i Ber

na stado Kro. 13.
Małemi partyjami . .

74
55
83
83

201
105
101

173
386

325

300
230
,330
293

310
330
310

315

3 3j4

9'if
W
gijł

Medyjolan. —  W  poniedziałek d. * sl ĵyfp' 
o t w o r z o n o  uroczyście k o l e j  że l azną 
d y j o ł a n u  do Mo nz y .

O bawię i o iei farbowaniu*
J  J  . s e i> -

Pod napisem: »Ueber den Kaffeh un ^eiv  
Fdrbung» umieściły oslatnicmi czasy oeffó! 
niki austryjackie i zagraniczne, a między **
» Wiener Zeitung ,» ,Zeitschrift ju r  u 
Oesterreichs Industrie und Handel,» f 
des oesterreichischen Lloyd? i t. d.̂  ^Jgpeg0 
naszego w uczonym swiecie zaszczytnie 
chemika T e o d o r a  T o r o s i e w i c z a .  
iz przez wzgląd na szczupłość miejsca, ty 
jątku z tej ciekawej rozprawy czytelni to 
lić możemy. Oto są słowa autora*

Redaktor J. N. K a mi ńs ki .  —  Nakładem Spadkobierców F r a d c i s z k a  Kr a t t e r a -  
(Drukiem Piotrka Pi l i  era we Lwowie.)



dodatek nadzwyczajny do Nru. 103. Gazety Lwowskiej.

szjf jS|!e^n‘ e Ka,unlii kawy można, za pomocą nie- 
'tyró IVV̂ Ĉ  środków tak w kolorze zmieniać, ze 
i SuHn^* Płodniejszy m, i tak : kawa z Domingo 
llu ,l°aiTł przybierze kolor żółty, jeźli się ją na 
0je ? | rozpostrze i lekko ogrzeje. Takiejze zmia- 
tó , ° )0I'U ulegnie kawa, gdy przez trzy lub wię- 
JDj . ,ezy; i W ogóle, z wiekiem nabiera ona łago- 
PoJ , eS° * przyjemniejszego smaku; zaś według 
gov),an,.a ^ e u t k sa , można złą kawę przez wyłu- 
jjy -atlie wodą poprawić. Kolor zielony kawy mia- 

d°ść powszechnie za szkodliwy, a to w 
dj; .^^iernaniu, ze do farby wchodzi sól mie- 
Wa|’ “to: witryjol niebieski i grynszpan. Próbo- 
Ci|(i 11 3a talią kawę drogą mokrą przez odczyn- 
du ’ . ® w ładnym razie nie mogłem dójść śla- 
*Htii;- Cxtrakt kawy surowej będzie zawsze 
Cie ^ 'frej zielonawy, chociaż w sobie miedzi 
8ciW;tavv,̂ ra; albowiem ziarnka kawy mają wła- 
żó)ia' 8a“ *e farbę, która lubo sama z siebie jest 
lon,"’ .3 Przez wziecie w siebie kwasorodu zie-

Blanu 9ztwory węglanów alkaliów jak D p . wę- 
d,i ^ P°taiu  i węglanu sody, nie mniej i wo
nie P,e°na farbują kawę zielonawo, lul> zupeł- 
dłu^. °no> a to w miarę jak się ją krócej lub 
ja|( r 'v r°ztworze moczyło, lub tez wedle lego 
Cenl(. r hył rozcieńczony lub mocniej skon- 

Przez takie farbowanie, ile się zda
dzą Da0vvul nieszkodliwe, kawa zyskuje wpraw- 
'Uiigg 'a ° k ° . ale w czasie palenia i gotowania 
fca odd*58 *s,otnńj zmianie. I tak : upalona ka- 
f>dy£ ,? n̂ltv'iej całą swoją moc wodzie wrzącej, 
5Ubatg ’ . *a mają tę własność, iż rozpuszczają 
, 'e,Hie o- Przez palenie kawy powstałe, jakoto: 
« ro0/  r̂°s‘*nną {humus) i t. d .; atoli z drugiej 
*ftuą wl-8" 8 t,aci P° największej części przyje- 
-^®liam'C,-V‘ 8o *̂e woń, ta bowiem łączy się z 
'* dodatlj , * neu*ralizuje. A lali widoczna jest, 
°̂ o d0 *e P a liów , chociaż kawie surowej na 
J0tc, j mefia. Ule za to wartość jej wewnetrzua' UI by r. . J J c C

c*n| ei 'nnieJ8za , gdyż aroma kawy ma natu- 
lt|> zoęjj e ;|ryczno-ujemnycll, a zatem z alltalia- 
,a' nfar̂ łVÛ e 8ię tah jak kwasy. llawę alkalia- 
,'<5̂ v oan0łVan? n>o*na poznać, poddawszy ją w 
8t?pujact,-,U z hawą prawdziwą uiefarhowaną na- 

Tak : Pról)'e :
3ah i drugiej kawy w ziarnkach su-

L-lj ^lanće^6 2 do 3 łóty> * llaz<12 vv oddziel-
■. n\inutna Uvva wodą wrzącą destylowaną; po 
' * l>apićrtaCil macza 8*f w °^a nalaniach pas- 

wktnusowego na czerwono ufarbo-

wanego, Jeźli rozciek zawiera w sobie alkalia, to 
papier czerwony niebawem przybierze w nim ko
lor niebieski.

Farbowanie kawy solami miedzi mogłoby za
grażać zdrowiu, nie zdaje się jednak, aby taką 
kawę w handel puszczano; powodem do takowe
go niesłusznego mniemania była zapewne sama 
tylko nie wiadomość, i przytem ta okoliczność, 
że kawa ma na sobie farbę zielonawą, w wodzie 
rozpuszczalną.

Tego jednak pominąć nie mogę, o czem się 
z moich własnych doświadczeń przekonałem, i 
tak: wziąłem ja kawy z umysłu solą miedzi na 
zielono ularbowanej , nalałem wodą wrząca i o- 
trzymany rozcięli próbowałem za pomocą sinni
ka potażu i żelaza {Prussias lixivae et ferri) 
a nie okazał się żaden ślad miedzi. Same zaś 
ziarnka kawy roztworem sinnika potażu i żelaza 
nalane, okazały obecność miedzi przez to, iz 
szparki środkiem ich idące, niemniej i części 
skórką pokryte, przybrały kolor brunalno-czerwo- 
nawy; niefarbowaua zaś kawa tym sposobem 
próbowana nie zmienia bynajmniej koloru.

Atoli aby niefarbowanej kawie nie zrobić nie
słusznego zarzutu, trzeba się dobrze przekonać, 
czyli po' takiej próbie ziarnka przybiorą kolor 
brunatno-czerwonawy, czyli tez tylko ciemno
żółty. Ten bowiem osialni kolor miewają po
śledniejsze gatunki kawy nicfałszowauej.

Ten sposób próbowania, jakoteż i ów wyżej 
we względzie alkaliów podany, obadwa te mówię 
sposoby są tak proste, że każdy z chemiją wca
le nie obeznany, może je odbywać. Wszak roz
tworu sinnika potażu i żelaza (który nie zielony 
lecz żółtawy być powinien) niemniej i papieru 
lakmusowego czerwono ufarbowanego w każdej 
aptece dostanie.

Dobrą kawę można poznać po właściwym jej 
zapachu, nie ma oua być stęcbłą aui zroliuczałą. 
Ziarnka jej powinny być twarde i ważne, i w wodzie 
łatwo zatonąć. Lekkie, po wodzie pływające, 
jakotez i pozbawione farby, czarne ziarnka, nie 
są nic warte i upośledniają kawę. Dobra kawa 
mimo ze przez upalenie czwartą część wagi tra
ci, powinna znacznie napęcznieć, i niemal dwa 
razy na objętości przybrać, przy tem wydawać 
właściwą sobie mocną i pVzyjemną woń; cie trze
ba jej za nadto palić, lecz tyle tylko, aby przy
brała kolor kasztanowato-brunatny z połyskiem. 
JYajlepszy gatunek kawy można zepsuć i jeźli się 
ją nie umie dobrze upalić i zgotować.



Wiadomo iż kawa palona traci prędko swoje 
najlepsze własności 'nawet w ziarnkach zachowa
na; zmielona zaś i ną powietrze wystawiona po
zbywa się jeszcze prędzej swej dobroci. Aby 
mieć kawę do picia smaczną, trzeba palić ją i 
mleć dopiero przed samem użyciem, lub przy
najmniej każdego ranka na całodzienną potrzebę 
upalić, zemleć i dobrze zatkaną trzymać, aby 
części jej składowe lotue nie ulotDily się.

Na nieprzestrzeganie tej korzyści użala się bar
dzo gorzko pewien Anglik, autor dzieła: The 
domestic chemist» (cliemik domowy) w drugim 
tomie Polytechnic libraryt w którym pod arty
kułem »liawa« tak się wyraża: >> Francuz i palą i 
mielą co rano kawę na całodzienną potrzebę, a 
więc nie zmuszają się nigdy do nieprzyjemności 
picia owego słabego, bez smaku, mętnego i nie
zdrowego płynu, który w Anglii niesłusznie ka
wą nazywamy. Jakże pilue oko ma Anglik ńa 
przyrządzenie pieczeni wolowej , plum pudinga, 
nóg krowich i główek cielęcych; ale w robieniu 
kawy tak jest niezręcznym, jak dziki człowiek 
nie dawno co ujęty, który po raz pierwszy do 
kawy się bierze. Gdyby założyciele owych towa
rzystw wstrzemięźliwości użytku nieprzy noszących, 
zamiast deklamowania w długich mowach przeciw 
dobroczynnemu zwyczajowi wychylania jednego 
łyku wina zOporto, raczej sposób i drogę wska-' 
zali, jak można mieć dobrą kawę do picia, to 
usiłowania icli miałyby przecie jakiś cel uzasadnio
ny, i rozumny.* — Gdyby (mówi dalej pan To- 
rosiewicz) autor wyżej wspomnionego dzielą był 
w dzisiejszych czasach pisał, zapewneby zrzekł 
się dobrej kawy i użalałby się głośno na swoich 
ziomków, którzy do tego dążą, aby truciznę 
o p i u m ,  której juz nie mogą przedawać Chinom 
(gdzie do 12 milijouów ludzi opiutn jak tytoń 
ma palie) aby mówię tę truciznę w własnym kra
ju skonsumować. Według podania Dra. T. J o h n 
s o n a ,  na własnem doświadczeniu opaitego, licz
ba palących opium w Chinach wyrównywa zwy
kle liczbie tych, którzy spijają herbatę; dla tego 
też mówi pan Of f e n  (w piśmie Gcwcrbsblatt 
fur Sachseri)? aby niewdzięcznych Chińczyków 
ukarać, powiuniby angielscy Theetotaliśęi (ludzie 
których jedynym napojem jest herbata) porzucić 
herbatę, a wziąć się do opium; — wszak o 
ostateczności w Anglii nie trudno.

Według mego zdania, niedbnnie o dobrą kawę 
pochodzi u Anglików po największej części li z 
tej przyczyny, że z samego prawie instynktu nie 
przywiązują oni wiele do tego napoju; albowiem 
powietrze mokre i mgliste usposabia ich bardziej 
do picia herbaty, za którą też najwięcej się ubie
gają, Mniemanie to sprawdza konsumcyja her

baty w Anglii, nieporównanie większa n'z^HeC;u

ru rzu ii: /z,., u iiiiju n u n  lu u iu w  ,
zaś 5 milijonów funtów. W  roku 1836 sp°rr̂ " 
bowano w Anglii i Irlandyi 38 700,000 f"0*0’
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Prancyi. Auglija bowiem spożywa W przfiflv '-|1 
rocznie 26 milijonów funtów herbaty, Jrlan“-ł— ■ -■ «»  spotrz®

f
herbaty, gdy tymczasem we Francji nie w. 
dzi jej nawet milijon funtów na rok. Ok° ,c. 
nosć ta należycie rozważona u s p r a w ie d l iw ia  
zupełniej zakaz Mahometa picia yvina, 
wego dla mieszkańców, krajów gorących, d̂ a, 
rych kawa najstosowniejszym jest dotąd nap°jc , 

Znaczne upowszechnienie kawy dawniej Pgg 
a szczególniej podczas zamknięcia lądu slj 6.g. 
przez Napoleona i niesłychanego przezto P° 
sieuia się je j ceny, wywołało mnóstwo surrogat ̂ ii J J «/ z /  ■ - — ——   - -  ̂ \
iniedzj' Itlórcmi najcelniejsze i najużywań*z° '• 
cykoryja, marchew, burak, pestki dakl}*0''^ . 
wyka kawowa. W późniejszych czasach p° f' i, 
no bardzo zboze palone, a mianowicie żj't0’ 
re jako surrogat k>awy naw'et przez liaułeopa ^  
za dobre uznane zostało, a zwłaszcza od J°z - 
nienia żołądka i w samych początkach cjł° *c;t 
Ale żaden z tych surrogalów nie ma s ĵ ,)- 
ani lez zapachu i smaku prawdziwćj I>awy> ^ 
ra jak wiadomo pobudza mocno naczynia 
we. Ze wszystkich dotąd znanych surrog g 
cykoryja utrzymała się . przy7, pierwszeńsl"1̂ ,  
kawę z nią ugotowaną nie łatwo jest samy1"  ® ^  
kiem. rozróżnić. 'Chcąc się przekonać, ciy it)8) 
upalona i umielona jest z cykoryja zrrńcSf‘ . 
dość jest wziąć w śklunkę wody7 zimnejf 1 
wierzchnie jej posypać odrobiną kawy lia 
wziętej, nic przytem nie mieszając ; jezeb ' j 
jest bez rykoryi, to wodo zostanie przej'7) 
nie zafarbuje sic; gdy- zaś małe brunatne 
steczki na duo się opuszczają i woda cZ,CI'jjavv3 
wj7 kolor przybiera, pewny to dowód, ,/e 0̂o
z cykoryja zmieszana. Że palona cykoryja D® ^ 
opada, pochodzi to od jej Iiygroskopiczncj W ® 8)
ści, mocą której chciwie wodę w siebie v*e 
gatunkowo cięższą się staje, na dno opada 1 
dzie kęloru udziela; zaś kawa nicpalona " a 
wierzchni wody zimnej utrzymuje się. . gI1J- 

W ogólności, przy porównaniu kawy z JŁd j,|atl 
rogalami, należy mieć wzgląd nie tyle pa ctĘŚCK 
pierwotny przed upaleniem, jak raczej » a “ 0- 
8kladovve surrogalów, jakie sic po upaleni" 
kazują. I ztad lo pochodzi, że ten lub y  
rogat, który w awoim surowym stanie nie 
la bynajmniej na organizm ludzki, po uP‘j zjvva 
dopiero mocniejszo skutki o niżeli PraVt tly 
kawa na tenże organizm wywiera. A ta > oj,0- 
używatiiu surrogalów kawy, zważanie na 
Iiczność, niemniej i na stosunek , w j a V 8cj> 
lub ów surrogat ma być do kawy przym1 
nie jest wcale rzeczą obojętną.


